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* dzeńia*komiśji rządowych twłwdz oddzielnych, w Wydziale"! 


t Hokówśi; troi. pism rosyj w biurze) nacż.* pow ISèjnensk. 
. mitoni Bortkiewicz: iso; sekr: biura tegoż pów; b, bura! 


20 Sierpnia 
A Września 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJ OWE. 


Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

sd sPrzez NAJWYŻSZE: Rozkazy! JEGO: CĘSARSKO-KRO- 
LĘWSKIEJ,MOŚCI, wydane dorzarząduycywiinego, (% Reter 
hofie. daia.350 Lipca 1.8,5,5,0. —— Zmerli wykreśleńi zostają 
z, listy urzędników; „prezes tryb. cy w w Łomży, radca Stan 
nu Zaborowski: radca rządu gubern. Lubels., radca'koleg. 
«Kałużyński, i nadstrażnik. Kaliskićj brygady straży gcanicz,, 
sekr. prowincjonalny Rydzewski. — Il. Przez postahowienia 
rady admrnistracyjnćj, w wydz. kom. rząd. spraw wewnętrz. 
I duch. mianowany: naóżel: oddz. wyzńań w rządzić guber. 
Łubels., radca dworu Józef Białobłocki, P. 10.,prezydeniacm. 
Lublina. W wydz. kom, rząd. sprawiedl. mianowany: pisarz 
sidu pok. okr. Sandom  Maxymiljan Godlewski, p. o. pod- 
sędka sąda pok. dkr. Miethowskiego. —ll, Przez rozpotzą- 


kom; rząd. spraw Wewn. i dach: mianowani: sekret. Kl. '36j* 
w w4ędży adminiśt. agólaćj/ Kom rząd. spraw wewn. ' i dach. ! 
Segar Dawidowski, p 62 sekr klo26j,/4 wrzęd: ksńći, rege.” 

koleg. Rafał Hagmajer, p.o. sekr. klo<36j w tymże wydz3” 
Sekr. oddz, wyznań 1-oświecenia «w,wydz. administr. rządu | 
gubern. Warsz. Józef Radlicki, p. o. rachm: tegoż wydziełu; 
Podrachm. wydz. wojskowego w rządzie guberu, Warszaw. 

Wacjaw Dobrowolski; p. 0. sekr, oddz. wyznań i-oświece-, 
nia w, wydz, admi, tegoż rządu gubern.,.i kanc. rządu gu- 
hern. Warsz. Marceli Zbiegniewski, p. o. podrachm. wydz. 

Wojsk. w tymże rządzie gubern,; kanc. rządu guber. Płock. 

Solesław ;Osączewski; p. o. rachm. wydz. admin. w, tymże 
nądzie guber., kanc. rządu gab. Lubels. Józef Buhaczkow- 
ski, p. o. pom. dzień. w tyńiże rządzie ' guber.; asyst. kasy 
Pow. Łukows. Felix Biernaeki, p. o. rach: biura nacz. pów. 


ui. Grójca w gub. Warsz. Bogutnił Sunczewski pio; burm.) 
m, Chełma w gub. Lobels; bormio Szczekbcin w! | guhet 
Radomii Kacper Lechowski, pio buma m Pioinkowa senili 
beraji Warsz; buem, m, Sarnak w gub, Lubels. Augustyn 
Kłopotowski, ps 0. ‚burm, m. Biały w téjże gub.; dziennikarz 
atch, wydz. zagran. w zarz. Warsz. wojennego jenerał-gu- 
bernat. Daniel Dawison, p. o. burm. m, Łożdzieje w gub. 
kugyst.: kasjer m. Hórodła w gub” Lubelą. Jan Rudziński, 
Sgi warm. tegoż miasta, spadły z etat straż. celho-gran. ' 
laxym. Ostrowiecki, p: v. burm. m. Kazimierza w gubernii 
Warsz; spadły z etatu burm. m. Pańska w gub. Avugast Jar 
Kieszkowski, p. 0; Putni. m. Wąsosza w tejże gube.; sekret. 
magistratu m. Ghęcinw gub: Radońs. Artóni Golentewiez, 
P. o. burm. m. Kurzelowa w tójże gub.; kanc. rządu guber. 


1855 roku. 


(sta draga) -—Nowe, dzieła, .. 


Sierpnia; | 


JE 230. 


apteki'w/mieście Kraśniku, który od ri 4.840 zbiegłsży do! 


| Węgier; tamże w szeregach legjonu iPolskiego służył, uzna | 
| nym.jest za Wygnańca i-ulega karzejkonńskaty majątku; bądź | szezony, w aktach porłamóńtaciychi a to dla uzupełniee 
już. zasekwestnó wanego, bądź nastepnie jeszezewykryć się; 


mogącego,a;to wedle prawideł Begjntbieńgm z dnia 2 (4/4) 
kwietnia 4:835 roku wskazanych. | 

— W Poniedziałek, to jest 27 Pora sprowadzone 
zostały z Wenecji do Wiskuek, o kilka mil pod Warszawą 
przy kolei, żelaznćj leżących, zwłoki Ś. p. Seweryna brabie- 
go Łubieńskiego, o którego. zejściu. z tego, Światła w Wene- 
cji, donieśliśmy w swoim czasie. Zwłoki te po odprawięniu 
w tych dniach żałobnego Nabożeństwa, w grobie familj- 
nym złóżone żóstaną. 

— Nakładem składu, nut Bornsteina, przy, ulicy Miodo- 
jwój Ner 483, wyszła w edycji lańszćj jedna z piękniejszych 
|kotągozycji na fortepian, przez Alberta Jangmannu, pod na- 
jprseńi ,„Spaniers Standchen,''isprzedaje się tak w Warsża- 
jwie jako tóż na prowincji u Hurliga w Kaliszó 1 Afzta w La 
DAE, po kap. '80 ża egzemplarz: : 

— Nakładem litograf: J; Müller, przy ulicy Senatorskiej 
|wprośt 00: Refurmutów, wyszła „Galop Polka," ułożóńa na 
(fortepian z tematów opery Oberża pod koszem kwiatów, 
[finrowana Wój pańi Jaanbie Piętkowśkićj przez Józef Járo- 
'ckiegó, jest do/nabycia we wszystkich składach mozycznych 
iw Warszawie, na! prowincji i w tó;że litografii? 

— Wyszedł z draka Ner'29 Tygodnika Lekarskiego iża- 
,wiera: Szókalski: O/ pattzeniu. czyli o macaniu okień w sta=” 
/nie zdrowia 1 choroby, Líst piętnasty (óstathij. —M, Rozei- 
zweig, Kilka:stów! o chołerzey z-wykładu profesota Skody>| 
iz Wiednia. — Natanson. Szczepienie czarnćj. krosty z człówie= 
ka parzwierzęta—E. Miłosz, Kreożot przeciw krwawieniom. 
(Timetura cadnabis; indica€, przy ściękościsku naworodków i; 
jreumatyzmie, — Spostrzeżenia «nęteorologicznorkekarskie. — » 
Postęp eholery w r, b, m Odcinek, Wykład, hygieny s profeci 
sora Fleury, w szkole lekarskićj w Paryżu. (Lekcja cdwudzie z, 

„> W dnia KAD RETE ANNĄ na; a osób 18, 
pr vzdrowiało 48, ;umarlo. t I „pozostaję. chorych 447; 
i 
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Domat w Journal de St. Petersbourg +2) 9.(21) 


Upoważnieni jesteśmy do ogłóżneniu dwóch: miskę 
pnych dokumentów: kończących: wywody wywołane 
wypadkiem w Hangóud. 7 

1 List p.sadmitała Dundas 'z:16 Lipca, w Którym 
reklamuje przeciw odmówieninzestrony rządu Gesar-) 


Jatro 3 Szezepana Kr: Weg, W. 
Wschód słon. o god. 5 min. 13. — Zachód og.6 m. 45. 


i s ni ! 
Izbóm angiełskim. *Uważaliśmy ża stósuwiie podać do 
lininiai pabliczićj drugi. Klóry ńie zóstał  zamice 


inia serji żyj alli z KS. się: składa ta KOR 
,spońidencja. : 
4 Gore Dundas' dö kiëcia Dołgoruki Rossi pdetiego 
ministra wojny: 
Na pokładzie ókrętu J.) R. M. Doć'de Wel 
i lington, Nargeu tG eż 1555 roku: 
Paniet 
Mam hónor: Hini ieéáín i pàn og aidébránim jego aiatię 
zit2dbsim.:; żalem w nim: widzę,sżę mząd' JU GUM. 
CESARZA Wszech Rossjiupostąnowił odmówić awollo 
mienia Jadzi zyczółna cak ptu J.K. *Mości Cossnń, któ 


| rzy zostali wziętymi do ok w woni pod: "e 
| parłahentarną. 


| — Przyjemnie” byłoby n mil nie 'wchodzićć co do sreżob 


| przedmiotu w obszerniejsze rózbiory; ale twierdzenia 
„| w pańskich listach objęte i.powody: tam się znajdńją- 
| ce, a przytoczone na poparcie: postanowienia: powzię< 
0-1) tego, mwymagają.;bym przytoczył tu wwagi; jakie mam 


zrobićrcodo niche Wasza; Ekscellerojwi uwiaiomiasz: 
| mnie, żetrzy różne wersjeslaktów. MOR W.'Bksce< 
jlenćji przedstawiono. 

„Pierwsza wypływa z: jihin nuajtkia: Brown; 
|któregó pierwsze "zeznanie: przyjęto po. otrzymania: 
przezeń cieżkiej rany w sehwili, gdy jego cietpienia i 
 wycieńczenie sił były bardzo wielkie. Fałszywość świa« 
jdeetwa! tegosćzłowieka zdaje się pani dowiedzioną:0=: 
jmyłkami uznanemi, ow: które’ wpadły ale owstym kie= 
rugkuidei żadnego ustępstwa; jak siężdaje, "nie zro-. 
|bionó dla; pomyłek bez zamiaru i uaturałuych w'ęzło+ 
|wicku' składającym zeznanie pod podobaym warn 
fkiemsnšom o D Bot 
| -Ðrugai iwersja znajduje. Sie” w: soiba poracegika: Gioi: 
neste októrmnám teraz przesłanyszostał. <q i 
|" Ubolewam: bardaj, <żelist teń nie. został. przesław: 
inymi wczęśniej przez jenerała Moller, jak 0: to, prosi = 
sił poracznik Gepeste, oszezędziłoby to widle przy”: 
/krości:i obawy 0 los;tychoktórych za zabitych uwaza 
(no; aiknioooby też przez to wiele! fałszywych 'objas. 
nień. Alez wyjątkiem: liczby ofiar,slist teu nio nieom 


| bejmuję,seóbysmogło zbić świadectwo majtka Browni 


nie coby: mogło materjałnię zmieńić opinię, jaką ur. 
twoszyłeńw sobie ©0:do/ogóluego> charakteru „faktów, 


jak te przedstawiają sięsw r twoj yetoodpoNAE kapi» 
i tana Fanshawe: 


Płock. Andrzćj Piotrowski, p. 0. rachm. wydz administrac. królewskićj! 


IL» Geneste: 


vtymże rząd. gubćrn., i kanc. Ærà główa. słożtyy zdrawia 
$nacy Dąbrowski, p. 0. sekr. urzędu lekars. gub. Radoms. 
[Dokończenie nastąpi). 
2 Rada administraćvjna królestwa postanowiła co tiastę- 
buja: Julien 'Wagńer, syn obv'watola (guberni Lubelskićj, 
W/mieścić Lublinie/uródżony, O przed laty 20'bvły prowizór 


LITERACI WARSZAWSCY. 
przez ; 
"Wacława Szymanowskiego. 
(Ciąg dalszy). 


" Kiedy już zdchiodzę” pód górę, patrzę “a maprzeci-* 
wkó mnie czerńi” się malenka” zgrabniutka figurka, 
Poznałem! żarńż Nnastażego, któżby wychodzi? tak 
wcżeśnić atak piękńie jaż ubrany? Ae a propos 
nie wszyscy tu znają pana Anństażego,” bo zdaje mi 
się że pań nowy nisz współpracownik tie ma tego 
zaszczytu, i I to mówiąć podał” mi'dłóń swoją szero- 


ką i żyłastą którą minie tak potężnie ścisnął że mu-* 


siałem zacisńąć zęby żeby nie krzyknąć z bólu. Pó- 
czekajcie mówił dalej Antohi zaraz Was żaźnajómię. 


o wziąwszy przed siebie owego małego ;człowiecz- 
„wyprostował go; jak lalkę, podniósł mu. brodę ı Tez, 
hap „włosy naprzód posinął, ręce ułożył do, pozycji i 


zaczął mówić na wpół krzykliwym na wpół powa-. 
żnym tonem ma podobieństwo Włocha, który poka- 


zując.małpę, wylicza wszystkie jéj zalety. 
— Oto jest pan Anastazy Piórko, człowiek bar- 
dzo do rzeczy, najlepszy pod słońcem kolega, ma 


jskiego uwolnienia poepezdiha mary mrt 


| - 2 Odpowiedź księcią 
postanowienie prawnie powzięte zatrzymania: tegoż) 


Dołgoruki, powtarzającą. 


Nie możesz-pan mieć adiga: pohidi do kwestjo- 


j nowania prawdy rapontu porucznika Geneste a teny 


jeńca wojennego i uznającą te wywody za vukoń-  mniój do rzucania wątpień e0/do jego prawdomowno- 


'czone. 


Pierwszy z tych dokumentów: przedstawiony- zasiał 


pieniądze w wieadocjić „ciewkie płótno na cosminohi 
cieńkie sukno na ubraniu i batystowe: chustki do no~ 
sas Przytem jest on wielcenczony; umie ex pedite po 
francuzku, czytał bardzo: wiele romansów i potrafi 
z damami konwersować w salonie. Już dwudziesty 


czwarty rok upływa jak ta gwiazda ziemi naszćj za- 


„częła przyświecać, „Alęzapomniałem jeszcze o'jednój 
rzeczy, dodał adsuwając głowe od biednój swojćj 0- 
fiary i krzywiąc nosem. Perfumuje się niby jaki pe- 
rakarz francnzki. Biu, <Anastaziu, serce moje, trzeba 
być nie wiem czem, żeby takludzi kataru nabawiaćj! 
wszakże >to nie starożytne wieki. Ale to nie konień 
na tem. Mój najlepszy: przyjaciel Anastazy: którego 
tu przed sobą widzicie, dodał popychając <g0 naprzód 
i podnosząc: ciągle głos który 'śtopniowo przechodził 
w. diapazon: 'gniewu, 'jęst przy, tem. skąpcem jæ 
kich mało, łotrem, szulerem, trochę złodziejems i 
byłby nawet rozbójnikiem gdyby: nie toże jest tchórz 
wierutny. Nie 'ma10n ani czeiani-wiary, nikogo nie: 
kocha d; taki jest nikczemnym, .że najlepszego brata 
sprzedał by za trzy grosze. 
| -u o: wyrzekłszy podniósł swoją pieść ogromnącii 
tak nią silnie biednego: Anastazego w: kark uderzył, 
że ten ostatni ugidqwszy sięspod. pieapęaiśt cios; 
isein padł riaitwarz jak długi. 

Antoni go podniósł, „otarł mu twarz,” Koskowriaki 
'w.oba-poliozki irrzekł: iid | 


Ścisi honoru, Głównym faktem. na:który musisz mi 
pan pońwelić nieco silnie nastawaéi jest, tę» że czółne 


— Nie goiewaj się Anaśtaziu: ta były: tyko: nie- 
winne żarty, wszak wiesz że ia: ciebie zawsze bandzo 
kocham. f £ 

I wziąwszy znów ye aiz Bedi swoją ofiarę 
| drżącą jak littosięzoaq; tak ciagagt oj swoje öþo- 
wiadanie: i 

— Spotkawszy tedy" Atiastazego gipar się 
iż must gdzie dążyć na jakie pillik "endez vdis” 
Chcąc więc wyratowac jakiego biednego warsaw- 
skiegó męża, 


= 


któremu widocznie straszliwe groziło 
nieszczęście, wziąłem go pod rękę t przywiodłem 
tutaj, bo on mi nie ma nic do ódmówieńia; nie- 
prawdaż Anastaziu? E pógtadziwsł go pó” twarzy, 
pocałował w czoło. 
Biedny Anastazy widocznie bał się. słowo fedne 
przemówić. Stał jak skazany na ścięcie, zdawołoby 
się że nie śmie poruszyć głową na prawo ani na je> 
wo żeby się Kułakowa scena,nie pow ytórzyła. n 
` —— Wszystko to dobrze, rzekł, Jędruś i dzięku: 
ję ci za tak miłego gościa, ale trzeba nam. się zabie-. 
rać, bo Tomasz (był to ów literat którego mielismy 
przeprowadzać), , czeka i kilku z naszych takżę cre 
kają u niego. Nie. można się, opóźniać KRA” 
Bo zwaszżaden nie jest chłystkiemy osaig o 
A: więc słowność przedewszysikiem. i 
Dalój w droge 004 « Ta 


okrętu Gossak zatknęło flagę parlamentarną; poru- 
cznik twierdzi to jasno i powołuje się na tow dalszych 
ustępach swego listu, 4 > EE i 

Ten sam fakt stwierdzónym został przez majtka 
Brown, a jednak uprzednie porozumienia miejsca mieć 
nie mogło, tkwił on w jego pamięci mocno, nim je- 
szcze jego umysł się pomięszał. Ku poparciu tego twier- 


dzenia spotykamy jeszcze dobrze znane rozkazy kapi-_. 


tana Fanshawe, stwierdza je teź dalćj obecność jeń- 
ców rossyjskich, na korzyść których. ten sztandar z0- 
stał rozwinięty. Jedynie tylko można było ustąpić 
W. Ekscelencji to, że z brzegu sztandar teu mógł nie 
być widziany nim, zaś; podobne ustąpienie mogło być 
zrobionem, należało sprawdzić, o ile podobna pomył- 
ka przytrafić się mogła. i l 

Punkt wylądowania, do którego czółno miało ros- 
kaz dotrzeć, znajdował się sprzy: stacji. telegraficznej, 
z którćj Cossak ssm. musiał. być „doskonale widzia= 
nym: . Oficerowie pod memi rozkazami zostający zna- 
ją doskonale czujność tych telegrafów. Czółno opu- 
ściło okręt w znacznćj od brzegu odległości, przezdłu- 
gi czas zostawało najzupełnićj na widoku telegrafu. 

JNie podobna przypuszczać. by jego rachy. nie były 

obserwowatńerni; flaga parlamentarna zatkiiiętą żostała 
o milę od brzegu. Wiodocznie zatem było obowiąz- 
kiem głównego oficera w miejsca albo ostrzedz w sto- 
sownym czasie czółno, iż ma powody nie pozwalać na 
dalsze jego zbliżanie: się. ałbo'szanować flagę rozwi- 
niętą. gdyby sygnał nie był widziany. j 

Może pan możesz mieć.prawo du twierdzenia, że 
w jakich bądź okolicznościach obowiązkiem było ofi- 
<era. dowodzącego ezółnem unikać przybliżenia się 
na strzał działowy, dopóki z brzegów nie uznają jego 
sygnału; inne jednak okoliczności mogą objaśnić, je- 
żeli nawet nie usprawiedliwić jego ppstępowanie. Pan 
jenerał de Berg, odpowiadając na mój list: z 15 b. m. 
zróbił uwagę, że wysadzenie na ląd jeńców, którzy 


mieli wolność odzyskać, nie było faktem dostatecznie. 


ważnym, by uczybić konieczńem użycie flagi parla- 
mentaraćj, że można było wysadzić tych ludzi, bez 0- 
wój ostrożności, na którćj z wysp bliskich brzegów» 
Zrobię uwagę, że oficerowie okrętu Cossak wylądowy” 


wali już tak na lądzie stałym koło Hangoud lub mai 


wyspach sąsiednych ha jakie dwa tygodnie przed 5 


. czerwca, Znaleźli te punkta brzegów rzec można pu- 


stemi, ódpowiedniemi ze swej natury działaniu wspo- 
mnianemu pzzez jenerała de Berg i nikomu nie wy- 
rządzili tam szkody: Wracając z jeńcami, nie mogli 
mieć pewności, że tam ziajdą siły wojenne, ale mieli 
powody do przypuszczeń podobnych,a flaga parlamen- 
tarha była potrzebną, jako ostrożność. Jeńcy zresztą 
objawili zyczenie, by ich wysadzono na ląd koło Han- 
goud.: Ostrzeżenie. dane w właściwym czasie. czółnu 
byłoby przeszkodziło katastrofie; fakt atnyślnego uda- 
nia, iż się pie widzi flagi parlamentaroćj i ukrycia się 
ze strony znajdujących się na lądzie nie może być n- 
ważany jak tylko za grubą zdradę. 

Pozostaje mi do porównania oświadczenie poruczni- 
ka Geneste ż trzecią wersją, która przesłaną została 
Wasśzćj Ekscelencji przez własnych jéj oficerów. 

Oświadczają oni; że nie widzieti sztandaru; ja zaś 
powtarzam, nie lękając się zaprzeczenia, iż ten był za- 
tknięty. 


Z EEES EA EA EEE 
`E to wyrżekłszy żeby dać dobry przykład iczynem | Czwarte piętro było tok nazwane jedynie dla honoru; 
poprzeć swoją mowę, porwał Leona za kółnierz od 


surduta i w jednćj chwiłi wytransportował. go do 
sieni. 

„Ja lękając się podobnegoź losu, wyniosłem się 
czemprędzćj a za mną pospieszył Antoni, trzymając 
Anastazego pod rękę, aby mu nie uciekł. Kiedysmy 
wszyscy. wyszli, Jędruś zamknął drzwi na kłódkę 
która ledwie się trzymała, a kiedym zwrócił jego ba- 
czność że za lada pchnięciem, kłódka może się otwo- 
worzyć i jaki nieproszony gość przyjdzie, gospoda- 
rować po izbie, ukazał mi tabliczkę którą właśnie 
wieszał na drzwiach na gwoździu osobno już przygo- 
towanym do tego użytku. Na tabliczce wypisanem 
było pewne zdanie łacińskie, co podług wytłumacze- 
nia. Jędrusia znaczyło, że kto nie ma nic, ten się zło- 
dziejów nie lęka, a kiedym mu nieśmiało zrobił u- 
wagę że może nie wszyscy złodzieje umieją po łaci- 
nie odpowiedział, że chyba jakie rywalizujące znim 
pismo nadesłałoby mu złodziejów żeby wykraść jego 
na wagę złota cenione manuskrypta, a w takim razie 
złódzieje z prawa i z konieczności musieliby być u- 
czonymi. 

Tomasz mieszkał na Sto Jańskićj ulicy na czwar- 
tem piętrze, w jednym z tyełr starodawnych domów 
z wąskim frontem, ciemnemi wschodami, spiczas- 
tym dachem i wiecznie błotnistem podwórkiem. — 


Komuż więc zarzut zrobić należy za nieusza- 
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„nowanie”go przy telegrafie'i cz wśród takich okoliz 
czności sam porucznik Geneste ma być odpowiedzial- 
nym i uważanym za jeńca »z prawa i faktu?« š 


Z-żalem dodać mi przychodzi, że mniej mam powo=* 


| dów do wątpienia © czujności pańskich oficerów jak: 
do rozbioru zapewnień pańskich świadków. Pomyłki 
porobione przez majtka Brown uważauemi były przez 
Wasżą Ekselencję za dostateczne, by z nich wypro- 
wadzić wniosek fałszywości jego świadectwa; ależ pa- 
między twierdzeniami. zebranemi przez adjutauta-J.-C- 
Mości Cesarza znajduje się i to: że ludzie osady czół- 
na okrętu Cossak: na początku ataku przeciw nim wy- 
mierzonego wyrzucili da morza działo, którem, jak 
przypuszczają, czólno bywa uzbrajanem. Z zadziwie= 
niem zapewne dowiesż się pan, że czółno 0 ktorem 
mowa, nie mogło dźwigać działa, że nie było uzbro- 
jone żadnem działem i że go nigdy w żadnćj okoli- 
czności mie miało. : 

Z tego zmuszóny jestem wnioskować, że kłamstwa 
'umyślne wymyślonemi były dla usprawiedliwienia 
gwałtu jak najzupełniej wybitnego i pod tym względem 
nie bez znaczenia będzie zapytanie, w jakim celu po- 
‘wozy i konie, o których mówi porucznik Geneste, by-. 
ły przygotowane zawczasu, 


Przywiązywano pewną wagę do przyznanego przez | 


oficera angielskiego zamiaru komunikowania się z 0- 
ficerem telegrafu i ludem, oraz kupienia zapasów. Ależ 
w braku wojsk pewne objaśnienia zamienione czy lo 
z władzą najbliższą czy to z mieszkańcami były co naj- 
mnićj upragnione i naturalne dla jeńców, którym 
chciano wrócić wolność, Chwila cierpliwości, ze stro. 
ny oficera, który ułożył zasadzkę, wystarczyłaby na 
zamianę tych objaśnień a wiadomo panu dobrze, iż do- 
wody uprzejmości a nawet rozdawanie żywności świe= 
żćj nie są rzadkiemi: w chwilach zawieszenia broni. 
Okrętowi Cossań wcale nie było brak zapasów, nie- 
dawno pawet został zaopatrzony w świeżą żywność; a 
nie odkrywam nie w zeznaniach poracznika Geneste, 
coby mogło usprawiedliwić wnioski, jakiez nich gwat- 
tem wyciągnięto. 
| Jedynemi pozostałemi faktami co do których może 
powinienem zrobić aluzję, są oskarżenia ogólne prze- 
ciw oficerom; pod memi rozkazami zostającym a twier- 
dzenia zawarte w końcowej części pańskiego listu sta- 
rają się je poprzeć. i 

Przyjmując kierunek jaki sam pan uważałeś za sto- 
söwny do postępowania nim. niech mi wolno będzie 
rozdzielić ten przedmiot na dwie części najzupełnićj 
różne, na które Wasza Excellencja nie zdajesz się dość 
zważać dostatecznie: 

1. Zły użytek, jaki marynarka angielska robiła 
z flagi parłamentarnćj. 

Q. Przekroczenie rozkazu wydanego przezemnie 
w d. 29 maja. i i 

Co do pierwszego /z tych punktów, zwrócić powi- 


bnych podstawach jakie bądź usprawiedliwienie co do 
ataku, na jaki wystawionem było czółno okrętu Còs- 
sak, należałoby przynajmnićj wykazać istnienie na- 


zaden dowód nie został stawiony, który przez Waszę 
Excellencję mógłby być ściśle wykazanym. 
Przesłałeś mi pan sprawozdanie wyszłe od urzę- 


a było to rzeczywiście poddasze z dymnikami, gdzie 
były pomieszczone ramy zpotłaczonemi szybami za- 
miast okien; z drewnianym sufitem podpartym o gro- 
mną belką i z piecem zielonym który widać stał tam 
(dla parady jedynie, bo jeżeli któren z lokatorów 
probował *go opalać: w zimie, taki straszliwy, dym 
walił się do stancyjki przez popękane kalle, że 
w krótkim czasie stawała się ona podobną 'do wẹ- 
dzarni, i nie można było w nićj wytrzymać. = 
Prawda że kochany Tomasz nie znał téj niedogo- 
dności, miał bowiem zwyczaj nigdy nie palić w pie- 
cu, raz przez chwalebną bardzo oszczędność, po- 
wtóre przez wstręt do wszelkich jak je nazywał zbyt- 
ków. Bo wszakżeż szlafrok dobrze watowany robił 
ten sam efekt co napalenie w piecu, a służył już raz 
na zawsze. 

A jednak z tego nawet ‘tak mizernego utrzyma: 
nia, biedny Tomasż nie potrafił regularnie wypła* 
cać się gospodarzowi. I mic dziwnego. Był to czło- 
wiek (nie gospodarz ale nasz przyjaciel) jedynie tyl- 
ko żyjący z pracy literackićj, chociaż- ten rodzaj U- 
trzymania, =w naszem mieście śmiało można było 
pod owe czasy między utopje policzyć. Praca lite- 
racka nic prawie nie przynosiła, albo tak jak nic; 
księgarze płacili ża nędzne tłumaczenia z francuzkie- 
go ledwie po kilkanaście rubli za tom, piętnaście ru* 


nienem uwagę, że nim można przypuścić na podo-= - 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
ABBOTT L.dsk 


` dużycia jakiegoś ogólnego przed 5 czerwca; ale dotąd | 


dnika miejskiego Z Raumo co” do*wypadków, jakie 
miały EPO tém mieście wd. 2 lipca. Do tej 
pory nie otrzymałem raportów od oficerów z okrę- 
tów J. M. ale odkrywam w raporcie p. Paterson do- 
wód. że przed rozpoczęciem ataku ofiarowano warun- 
ki poddania pod pawilonem parlamentarnym, że mia- 
sto nie było całkiem środków obrony pozbawione. 
Co do: fiktów dotyczących zaboru ;bark w okolicy wy- 
spy Ossel, otrzymałem raporta szczegółowe od ofice- 
rów okrętów J. K. Mości, nim miałem honor posiadać: 
pańską odezwę. Co do sukien i pieniędzy jeńców, 
którzy: zostali na wolność /puszczonemi, przesyłam 
panu w kopercie wyciąg z lista oficera, który ich za- 
brał. 

Pozostaje mi tyłkó-do zrobienia uwaga, że rozkaz 
mój z 29 maja nigdy nie miał na celu wstrzymanie o- 
ficerów J: K. Mości od tamowania handla 'prowadzo- 
nego z Stockhołmem i portami Szwecji, który starają 


A An 


„się dalćj prowadzić za pomocą małych statków przy- | 


bywających z brzegów rossyjskich, 

Mam honor etc. (podp.) R. S. Dundas. 

Książę Dołgoruki dò admirała Dundas. 

Panie admirale! 

Miałem honor o trzymać pański list 24 (16) lipca. 
Objaśnienia w nim zawarte co do sprawy w Hangoud. 
nie tylko nie zmieniły naszego przekonania, ale ow=, 
szem posłużyły do- wykazania faktu głównego 0 któ- 
rego sprawdzenie chodziło, Wykazuje on, że.w isto-- 
cie porucznik Geneste, “z marynarki królewskićj wy- 
szedł'na ląd, nie czekając aż jego charakter jako par~ 
Jamentarza prawnie przyjętym zostanie 1 uznanym 
przez władze nasze. 

Fakt ten jest dowiedzionym w sposób, że wszelka 
dalsza rozprawa staje się bezpotrzebną. Uważałem ją 
za ukończoną pomiędzy nami a to tem więcćj, że jaż | 
informacje najbardzićj szczegółowe co do tćj sprawy 
podane zostały wprost do wiadomości, rządu J. K. 
Mości W, Brytanji przez legacją duńską, której półu- 
rzędowego pośrednictwa sam gabinet angielski za- 
żądał. R , 

Co do porucznika Geneste- osobiście, pozwolisz pan | 
zrobić sobie uwagę: iż baczniejsze odczytanie mćj 0- 
dezwy z 30 czerwca (12 lipca) pokaże panu. panie” 
admirale, że ta nie obejmuje żadnej uwagi mogącćj; 


by też najmnićj, naruszyć honor tegoż porucznika. 


Postępowania naszych oficerów sędziami są wła- 
dze, od których oni zależą, Zaufanie jakie pokładamy 
w prawdzie ich zeznań jest równe zaufaniu jakie u- 
dzielasz swoim podko mendnym. Tą uwagą jak sądzę 
powinienem zakończyć naszą korrespondencją. Ko- 
rzystam raz jeszcze,z sposobności, by złożyć panu pa- | 


nie, admirale zapewnienia etc. 
(Podp.) Książe Dolgoruki. 
St. Petersburg 13 (25) Lipca 1855 r. 


A 


Londyn .25 Sierpnia. Lord Stanley syn hr. Derby, 
przesłał rozmaitym dziennikom list, w którym propo- 
nuje, aby: na wzór innych krajów parlamentarnych. 


bli od tomu składającego się z trzystu stronnic, na- 
zywało się już bardzo dobrą zapłatą. — Oryginalne 


dzieła nie przynosiły żadnego zysku i autor powi- 


nien się: był uważać ża szczęśliwego, jeżeli księgarz 
jaki raczył darmo pracę. jego wydrukować. Pisma 


 perjodyczne a było ich kilka, Nadwiślanin, Przegląd 


Warszawski i trzy czy cztery gazety, oprócz Bibljo- 
teki, która płaciła tylko uprzywilejowanym przez | 
siebie autorom, mie dawały wcale: wynagrodzenia ^ 
za artykuły. I nie dziwić się im, bo same były, bar- 
dzo biedne. Kto więc się podówczas. puszczał na 
drogę literatury, ten prawdziwe robił poświęcenie, 
bo. mógł śmiało przy największym nawet talencie u” 
mrzeć z głodu. Obecne czasy w porównaniu do tam- 
tych są eldorado dla autorów, a ponieważ tyle ra- 
zy już teraz pisano i skarżono się jak. szczupły do- 
chód obecnie literatura przynosi, można sobie wyo- 
brazić co to było. podówczas. Najważniejszym po” 
mocniczym środkiem utrzymania dla literatów, było 
dawanie lekcji i korrepetycji, a ponieważ te rzadko 
się zdarzały i licho za nie płacono, biedny. literat 
znajdował się nieraz w najkrytyczniejszem poło” 
żeniu. 


— 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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krójowćj Wiktorji. Exemplarz: przezoaczony dla Jćj 
Kr. Mości.odbity był ma. białym; atłasie z podłożo- 
nem suknem złotem; tysiące zwykłych exemplarzy 
rozdano publiczności. 

— Jedną «z ważnych: nowości ma wystawie jest 
machina pp. A. Beaumont i A. Mayer, która za pomo- 
cą tarcia wydobywa takie gorąco, że bez ognia niens 
stannie gotuje się na nićj czekolada; którą publiczność 
dostaje świeżą po /30 centimów, za filiżankę. 

— -Królowa angielska poleciła lordowi Clarendon. 
swemu ministrowi Spraw zagrónieznych, aby przesłał 
prefektowi Sekwany wyrażenie zadowolenia Jej Kr, Mo-, 
ści, z przyjęcia, | jakie znalazła w : Paryżu ze strony 
miasta. ` Monitor ogłasza. list Jorda Clarendon do p. 
prefekta Sekwany, datowany 24 b. m. 

-Dziś około godziny wpół do drugićj książe Hje- 
ronim: który umyślnie powrócił z Hawru. udat się 
z Palais Royal w czterokonnym powozie a Ja Daumont 
do St<Cloud, dla złożenia swego uszanowania królo- 
wój Wiktorji. Liczne tłamy przy wjeździe do pałacu 
witały brata Napoleona Igo. < 

— Gwardja narodowa została wezwaną do utwo- 
rzenia wraz z wojskiem lińjowem szpalera na drodze 
przy wyjeździe królowćj, tak jak było przy wjeździe 
„Jej Kr. Mości. 
| — Dziś z powodu rocznicy arodzin księcia Alberta, 
wszyscy dobosze garnizonu paryskiego i trzech dywi» 
zji armji wschodnićj, udali się z roskązu Cesarskiego 
do St. Cloud i odegrali capstrzyk: pod oknami księcia. 

— Moniteur ogłasza text konwencji zawarićj z Hol- 
Jandją, w przedmiocie, wzajemqego poręczenia wła- 
sności literackićj i artystycznćj. -~ (ladep, Belge). 

— Czytamy w Neue Pr, Zerung: 
| IW przeglądzie przedwezorajszym nie było nic szcze- 
gólnego. Cudzoziemcy przekonali się teraz naocznie, że 
Francuzi nie są bynajmnićj eutuzjastami. Tylko sami 
cudzoziemcy okazywali dostojnym osobom niejakie 
nadskakiwanie (empressement). « Królowa następnie 
udała się do grobu Napoleona pierwszego: Franeuzi 
mówili ironicznie: D Angleterre fait amende hono- 
rable: — Wczoraj na wystawie królowa długo rozpa- 
tręwała album, który prowincje nadreńskie złożyły 
w darze księcia Pruskiemu. — Arcyksiąże austrjacki 
nie przybędzie do Paryża. — Konie księcia Alberta 
i pakunki królowej: znajdują się już na kolei, extra- 
cugi już są przygotowane. Z! wyjątkiem właścicieli 
mieszkań i kupców, 'wszyscy cieszą się że już się koń- 
czy ten cały haos.  Wszysey są: znużeni i znudzeni. 
Figiel; ten kosztuje 8 miljonów kasę skarbową, :a ob- 
liczają że cudzoziemcy codziennie puszczali w obieg 
'4 miljony fr. To fjest było w; przecięcia dziennie 
200,000 obeych. z których każdy dziennie w przecię- 
cia wydawał 20 fr. i 

Paryż 27 Sierpnia. Królowa angielska dziś w po- 
tude wyjechała z Paryża, (Neue Pr. Zig). 

Hot:S ZR ALN JA. 

Madryt 29 Sierpnia. Gazeta zawiera następujące 
póstanowiewie królewskie datowane z San Lorenzo 
18 b. mi: ) 

Art. pojedynczy. Rząd mój ogłosi w Gazecie ma-, 
dryekiej wijak najkrótszym czasie wszelkie dokumen- 
ta tyczące śię negocjacji prowadzonych z świętą stoli- 
cą od 1 grudnia 1853 roku do dnia dzisiejszego. 

Następuje podpis Królowej i Króla i kontrasygnacja 
ministra stanu Juan de Zabala. 

Publikacja upoważniona przez ten dekret, zawiera 
wszelkie dokumenta wyszłe albo od sprawującego in- 
teresa dworu rzymskiego i odpowiedzi dworu hiszpań- 
skiego, albo od kardynała Antonelli w odpowiedzi 
na przedstawienie pana, Pacheco, stosownie do instru- 
kcji jakie otrzymał od rządu hiszpańskiego. Postępo- 
wanie tego rządu w całej tej sprawie odznaczało się 
potrzebną energją, połączoną z wielkićm umiarkowa- 
niem: Publikacja ta zajmuje pięć stronnic w dzisiej- 
szej Gazecie i niewątpliwie sprawi szczęśliwe wraże- 
nie na korzyść gabinetu. s 

Trudności powstałe między rządem hiszpańskim i 
doliną Anderry, zostały załatwione zgodnie; ilekroć 
tego. wypadnie potrzebą, wojsko hiszpańskie będzie 
mogło wejść. w granice Rzeczypospolitej za karlista- 
mi którzyby tan schronili się uchodząc z Hiszpanji, 
Jab którzyby zbliżyli się do granicy Hiszpanji dla 
podniecenia wojny domowej- 

Karliści coraz bardziej powiększają się co do liczby. 
Według rządowych doniesień, Tristany., Borges, Ju- 
vany i t. d.. zkażdym dniem rekrutują nowych stron- 
ników; rząd ze swojej strony nie zaniedbuje żadnych 
środków ścigania band które się wkradną do Hisz- 
panji. (Neue Preus.: Zeitung). 

Madryt 22 Sierpnia. Książe Witorji, marszałek 
‘O'Donnell, minister stanu, i sprawiedliwości, znajdu- 
ją się w fej chwili w Eskurjalu. Zapowiadają na pe- 
wno zmiavę w składzie.dworu. Wiadomo, że od re- 
wolucji dwa razy już skład ten uległ modyfikacji. Po- 


zaprowadzono w: Anglji posiedzenia izb. w zimie a nie 
w. lecie. Jest to bardzo zdrowa myśl, teraz bowiem 
najważniejsza część robót parlamentowych przypada 
„w. najgorętszych miesiącach lata i miesiące najprzyje- 
mniejsze do, spoczynku i. wiejskich rozrywek, tracą się 
bezużytecznie ; na bezowocnćj po uajwiększćj. części 
pracy. 

«Globe zapewnia, że królowa i cały dwór udadzą 
się z. Londynu do Balmoral w dniu 6 września. , Po 
drodze królowa przenocuje w Holyrood. 

_— Poafnie donoszą. że w, miejsce lorda, Canning, 
mianowanego jenerał, gubernatorem Indji, posadę na- 
czelnego dyrektora poczt obejmie margrabiaClanricarde 

l {Independance Belge), 
gods U io Aen is Bat dą A 

„Wiedeń 26 Sierpnia. Odjazd naszego. posła przy 
dworze pruskim hrabiego Esterhazy, ua jego posadę, 
naznaczony jest na początek września, firabia Van der 
Straben: Penthoa mianowany. przez Króla belgijskie- 
go. nadzwyczajnym; posłem, mającym: reprezentować 
Jego Król. Mość przy koronacji króla don Pedra Vgo 
portugalskiego, wyjechał stąd do Bruxelli, a następnie 
uda. się do Lizbony. i 

¿m Znajdujący się tu obecnie wysłużony. minister 
serbski, Stefan Radicewitz, otrzymał na lat 10 patent 
swobody,. na. wynaleziony przez niego nowy sposób 
lepienia rurek, do papierosów. 

„mm Rozmaci. przemysłowcy z panem Rotschild pa 
czele, otrzymali tymczasowe upoważnienie do założe- 
nia towarzystwa akcyjnego w celu robienia i wprowa- 
dzenia . w użycie gazu do oświetlania ulic i domów 
w, różnych. miastach. monarchji. (W. Pr. Ztg). 

Ł.4Gady Ans- 

Bruxella 24 Sierpnia, Journal de Charleroi do- 
nosi pod wczorajszą datą: » W Oiguies jest ciągle zu- 
pełna spokojność; żandarmi, trzy kompańje piechoty 
znajdujące się tu od niedzieli, tudzież dobry duch o- 
żywiający robotników i oficjalistów tćj wielkićj fabry- 
ki, „ręczą za utrzymanie spokojności i stanowią polę- 
żną tamę przeciw wszelkim. zamysłom powstania ze 
strony okolicznćj ludności wiejskićj. Jeszcze nie obja- 
wifo się nic podobnego i ośm czy dziewięć osób któ- 
re w poniedziałek aresztowano, wypuszczono znowu 
na wolność, ale wzburzenie w okolicznych wioskach 
jest. wielkie. 

„Do. Namur przybyło. wczoraj 25 wysłanych stąd 
żandarmów. Z Mons wysłano wczoraj dwa szwadro- 
ny strzelców konnych do Charleroi, a jeden bataljon j 
strzelców pieszych do Floresca, gdzie już znajduje się 
wojsko wysłane z Namur: i spokojność dotąd nie jest: 
zakłócona. (Neue Preussische Zeit.) 

FRAN CJA. 

Paryż 25 Ster pnia. Wczoraj wieczorem odbył się 
testyn wyprawiony przez Cesarza w Wersalu dla kró- 
lowćj Wiktorji, Program został wykonany co do jo- 
ty. Zrana obawiano się o los festynu, z powodu nie- 
pewnćj pogody i z powodu wielu szczegółów niewy- 
kończonych jeszcze, ale obawy te okazały się niepo- 
trzebnemi. Od godziny siódmćj co pół godziny wysy- 
łane z Paryża pociągi na obu kolejach po prawym i le- 
„wym brzegu Sekwany, wiozły do Wersalu zaproszo- 
nych i ciekawych. Tych ostatnich udało się tą drogą 
przynajmnićj 8,000. Qbuk tego: na zwyczajnćj dro- 
dze do Wersalu. ciągnął się nieprzerwany sznur po- 
wozów. Wersal ze wszystkiemi swemi gmachami był 
świetnie uillaminowany. O samćj godzinie 10éj pu- 
szczono mirjady rac i rozmaitych innych sztucznych 
ogni. Naturalnie że te ognie zgasiły blask iluminacji. 
Najgłówniejszą częścią fajerwerku był zamek Windsor, 
nad tak -zwanemi szwajcarskiemi -wodami urządzony. 
Ognie sztuczne trwały przeszło trzy kwadranse. Na- 
stąpił bal w wielkićj galerji która była. natłoczoną, 
poczem najjaśniejsze osoby przetańcowawszy. nieco, 
udały się do sali widowisk, gdzie była zastawioną wie- 
czerza. Przy stole w loży cesarskićj zasiadały tylko 
głowy ukoronowane albo książęce. w téj liczbie księ- 
žna Matylda i książe Napoleon, Widok sali jadalnćj 
był olśniewający, wszędzie zwierciadła, świeczniki, 
złocenia, szlify, djamenty. Nie sądzimy żeby królowa 
Wiktorja widziała kiedy coś tak wspaniałego w Anglji. 

Gdy się skończyła wieczerza urzędowa, rospoczęła 
się dla innych zaproszonych osób, tak, że do godziny 
trzecićj jeszcze zasiadano w tćj sali, w którćj niegdyś 
Ludwik XIV błyszczał: na najwyższym szczycie świe- 
tności monarchicznćj i gdzie niedawno panowie Mar- 
rast i Cremieux prezydowali przy koncercie wypra- 
wionym przez Rzeczpospolitę. 

Osób zaproszonych było około 1,500, najwięcćj 
z pomiędzy cudzoziemców. 

— Książe Albert nie był dziś na wystawie przemy- 
słu, jak było zapowiedziane, i zapewne dla tego to 
wczoraj zwidził z księciem Walji oddział machin. 
W czasie pobytu księcia w. tym oddziale, drukowano 
właśnie wiersz napisany przez p. Barthelemy dla 


wodem terażniejszych zmian mają być pogłoski; o spi+ 
skach które z każdym dniem nabierają więcej pewno- 
ści. Mówią, że obok Królowej znajduje się znakomita 
osoba żywo oponująca przeciw rządowi, śzczegóhiie.. 
od! czasu zerwania z Rzymem, a mnóstwo, niaprzyja- 
ció? teraźniejszego stanu rzeczy otacza tę znakomitą 
osobę i równie jak ona nie starają się ukryć swoją 
nienawiść dla teraźniejszego rządu, że w ostatnich 
czasach ci hieprzyjaciele gabinetu starali się utworzyć 
jak najwięcej trudności ministrom i zastraszyli Królo=| 
wę względem rozmaitych środków jakie gabinet przed- 
stawiał do jej zatwierdzenia. 


Pan de Viello, który przed niejakim czasem został; 


usunięty z posady pazia królewskiego, mieszkał dotąd 

| w Eskurjalu, obecnie otrzymał rozkaz udania się na- 
tychmiaet do Grenady. Utrzymują także, że w Esku- 

rialu mieszka autor protestacji przesłanej ‚z Matamor 

przez królowę Krystynę, podobnież mnóstwo osób zna- 

nych dokładnie ze swego przywiązania do królowej 

matki. Dziedniki progresyjne nalegają głośno na rząd 

aby przedsięwziął energiczne środki przeciw tego ro-' 
dzaju osobom. 


=: Nie mamy żadnych wiadomości okarlistach nad 


granicą, ani'o skutkach ścigania ich przez wojsko kró- 
lewskie. Około 50 karlistów przebiega w tej chwili! 
Andalozję. W Barcelonie znowu dokonano wiele wani 
żnych aresztowań, a mianowicie aresztowano i zabrano ) 
papiery całego stowarzyszenia robotników, 


(Independance Belge): 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. 
— Czytamy w kórespondencji z Berlina 14 sier- 


pnia w gazecie Ze Nord: 


Wiadomości jakie ta mamy z Koustantynopola zga- 


dzają się w tem, że usposobienie umysłów va nawet: 
rządu * w Turcji codzień: bardziej jest niespókojne 
wzylędem środków przedsiębranych przez ich-przyjar: 
ciół<wrogów. Nasycono się juz wojną w Konstantyno= 
polu, a nawet już się nią przesycono. Położenie jest 
tam tak wyprężone, że niepodobna pojąć jakby Turcja 
mogła wytrzymać dłuższe trwanie nieprzyjacielskich 
operacji. To zresztą łatwo pojąć, bo nieustanne cią- 
głe klęski jakie rząd turecki ponosi «we wszystkich 
swoich choćby najdrobniejszych przedsięwzięciach i 
pewien rodzaj biernej uległości do jakiej sprowadzili 
go jego protektorowie, dostateczne byłyby do ddjęcia 
odwagi ludziom mniej łatwym do zniechęcenia niż 
Turcy. 


- Wiadomo,że dla zapobieżenia niebezpieczeństwu ja- 


|kie jej grozi od strony;Azji mniejszej, Porta nie mo-. 
gła znaleść innych. środków, jak posłać tam korpus 
20— 30,000 baszy-buzuków. Zaledwie po wielu na- 
leganiach i trudnościach udało jej się zebrać tych foz- 


bójników, których tym sposobem pozbyła się «kraju. 
Otóż dowiadujemy się teraz, że załedwie  wysiadłszy 
na ląd w Azji mniejszej, ta hałastra rozsypała się 
po wsiach dla pełnienia zwykłych rabunków, która to 
profesja daleko lepiej zgadza się z ich dziką i okrutną 
naturą i daleko korzystniejszą im się wydaje niż służ- 
ba wojskowa. Z tych około 30,000' ludzi których 
z Konstantynopola wysłano, zaledwie ' pozostało się 
12,000 w szeregach. 


— Piszą z Konstantynopola 1 sierpnia do tejże 


Gazety: 

Omet-pasza ciągle pokazuje się tu publicznie w to- 
warzystwie licznego orszaku, zwiedza magazyny w Pe- 
ra i Galata i przy każdej sposobności rzuca sarkażmy 
na sprzymierzonych w ogóle. a szczególnie na dowód- 
cę francuskiego. Przytagza om trzy przypadki w któ- 
rych byłby nieomylnie stracił całą armię zastającą pod 
jego rozkazami, gdyby był posłuszny radom jenerała 
Pellisier. Sądząc potem co Omer-pasza mówi każde-. 
mu kto się do niego zbliża, zdaje się, że w Krymie mu- 
siało dojść między him i dowódcą francuskim do osta- 
teczności. 

Sztab główny francuski doprowadził niechęć dla 
Omera-paszy aż do oskarżenia go 0 szpiegostwo na 
korzyść Rossjan, o.zdradę i t. d. Według słów Ome- 
ra=paszy, jedynym powodem niechęci: jest zazdrość 
Francuzów, którzy jednakże nie mogą zaprzeczyć, że 
on lepiej oszczędzał swoich żołnierzy czy to w akcji, 
czy pod względem stosunków sanitarnych. Wprawdzie 
wódz. turecki nie uczynił tego z punktu „widzenia 
ladzkości, ale z oszczędności względem militarnych 
żasobów kraju. »Francja, mówi on, posiada obecnie 
u siebie pod bronią około 300,000 żołnierzy a co rok 
konskrypcja dostarcza 140,000 ludzi rządowi francu* 
skiemu. W takich stosunkach dowódca francuski beż 
wszelkiego skrupuła może poświęcać na czysłą stratę 
1—10 tysięcy ludzi na miesiąc, już to przeciążając ich 
trudami, już posyłając do szturmu bez nadziei powo- 
dzenia, jak to miało miejsce w dniu 18 czerwca. 

Ale inaczej rzecz się ma z Turcją. Nasza armja 
pomimo nadzwyczajnych poborów które wyniszczyły 
kraj, załedwie wynosi 120,000 ludzi w całej rozcią- 
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głoście piństwac musi ona' obstawić" granice, pro>']  Ileemi wiadómą: były odezwy” o dziele mojóm'we 
wadzić wojnę: w Krymie; ponieważ! tak: się'pódoba/ | wszystkich pisniach Warszawskichi tudzieżow Ozasie 
sptzymierzonym, a'przedewszystkiem umićć utrzymy*4 krakowskim, Tygodniku rółnicżo przemysdawymkwa»: 
wać: w posłuszeńśtwie'miljony rajahójw. a eo gorsza kowskim i w Pszczołe Północnej: wszęddie! bardzo 
bronić: kraj przeciw'nadużyciom |baszy+buzuków; któ>'| ufywkowy szkie'dzieła” podanó 1 pochwał dutorewi 
rych załedwie zdołałem pozbyć się: w'zeszłym' róku, | nie szcżędzono, - lecz szezdgółowećj krytyki wigdzie nie: 
a:których kaprys Anglików znowu do życia powołał. | czytaliśmy; Czak tylko nieco*obszernićjo rospisał śię: 
Nasza! arm ja rekrutuje:się między ludnością: nie prze] nad toniew pierwszymi atei teh nie zadawał sobie 
chodzącą:5-miljonów dusz; a pónieważ'osobiścić”wo= | pracy nad rózbicrejń tomów następnych. Za to'redak=' 
jewałem w Kurdystanie i Bosnji, dla” poboru rekru= | cjá gazety: Warszawskićj 2 boleścią serca (patrz-Nr. 
tów, wiem przeto ile nas kosztuje! każdy rekrut. Nie] 58) w krótkich: słowach. mie wchodząc” wi rozbiór; 
myślę z lekkiem sercem poświęćać naszychi żółhierzy | z-góty'zgańiła, raczćj zganićchcia ła maszą pracę, lecz: 
tdk jak jenerał Pellisier. Sułtan: równie jak/całyrrżąd | tą nugłnąswskazała tylkó: jćj zalety! Powiada'np: że 
tdreeki oceniają moje powódy.i-wiedzączegosię trzy*'| tytuł książki: »Opóbanie tdsów Królestwa Polskiego: 
mać w przedmiocie tego co mówią: 'wiobozie sprzy='| 4 gubernji zachodnich Cesarstwa hossyjskiegó+ pod. 
mierzónych: względem moiefi) mniemańści povozi względem historyczńym, statystycznym 4 gospodat- 
mień '2' Rossjanarhi: 3910 czymiu doskonale pogodziłby się z treścią” przez'wy*' 
Tu wszystko Omer-pasza' mówił” niejedriokrotnie'| puszezenie owgrazu: własówze gdziekołwiek' bowieth 
i praghie żebycstowa jego jako najbardziej rozthodziły:| rostwotzysz'książkę, w pierwszymi drugiii. trzecim 
się między publicznością: Zresztą: Parcy i Europejczy* | cży czwartym tómie, fiowiatła szan. redakcja; wszędzie: 
cycoddają mu sprawićdłiwość, a wypadkiswojay Krym= | masz opisy powiatów z ich-zakładawmi: pfzeinystowe- 
skiej lepiej niż wszelkie inne argumenta przemawiająłj mi. żich końmi; bydłem; owcathi, trzodą chłtwną, 
- pat jego korzyść. Sułtan okazuje!mu wielką uprzej- | rybami, pszezołamić itd.) przytćm masz opisy*miast, | 
mość.'i/'obdarzył"go' znowu dobrami w Rumelji. i Azji] nriasteezeki zamków % kompletną ieh' historją; lasy 
Tó prawda; że <darówizna qiosiadłości wiejskich mie | zaś i wszystko co się do nich odnosi, tak znikłę w tym 
nie kosztuje Sułtaha i bardzo mało przy tóósi korzyści: | odmęcie (RHYi iv przeżierają tai owdtie, jak gdyby 
temu: który ją” otrzymuje, bo' dla «braku rąkziemie:| przez mgłę jaką: Dałej taż redakcja arówi: »Prawda, 
pozostają nieuprawnemi, ale zawsze jest: to dowód”| jest'to' przedmiot żupełuić nowy. przez nikogu u nas 
łaski. M i nie tknięty: adlot zatóm nie miał" tn żadrići pomocy: 
To przynajłóńićj. zdóje” sią dźiś/ńiewątpliwem, na | żadriego! wzoru; nie więe dziwnego iż dziełó jego 
przekór wszystkiemu co dzienniki o tew'miówią, że | bariłzo: naturalnym porządkiem występuje na świat 
Omer pasza nie powróci jaż:do Kryfnn: Powiedział | z całą: barwą miemowięttwa. P). beż wewnętrznego - 
ow wiejtdnokrotnie; że: wolałby: słażyć” jako prośty | jeszcze przeświadczenia, czy'ło on, czy mie on? (222) 
żbłuierz gdziekolwiek: indżićj, niż podzielać dowódz- | |ecz z drugiej! strony, nie' zdaje się narhi rzeczą ták 
twu z jenerałomi Anglji i Francji. Ciągle słychać że | „rpudną do odgradnięcim, odo właściwie do opisania 
ma być mianowany naczełayńm wodzem arti azjaty- | jysów należeć powinno. w cb nie ponho 
ckiej i stirwić czoło jenerałowi Morawićw; ale za wanj. - Pozwoli sobie: szan: rellakeja! gażety Warszawskićj: 
riraek kładzie on. aby odwołano stamtąd wszystkićh'| powiedzićć, żeelociaż mówiiż wszystkie 4 tomy dzie=' 
miajdującyćhi się tam oficerów angielskich, a ċo! doi) zh osktórćmwmowaj przeczytała, jednakże tego co nar 
ebropójczyków, - nie chce innych; tyłko emigrantów i] ste:497-wkońci È 1gó hapisanb, musiała nie czytaćc 
retiegatów tak jak napja ' orau gdzie właśnie anałaztaby odpowiedź ua zarżaty aiies zostały; mapp zas niektórych ważniejszych lasów je-* 
d — Według wiadomości otrzynianych znad niżśżego | częniohe, i tami dowiedziałuby się, co właściwie uo)| szer i dótąd ańtórówi mie nadesłańi. 0000700 
Dunaju, anglicy pracują od maja. każdego czasu z uad--| opisania tasów należeć powinnó; i conie powinno» | | © Łatwojest zganić” cudzą pracę; lecz prosittiy tego. ' 
zwyczajną gor wościę nad trządzeniem wielkiej-drogi | Dra takich właśnie krytyków / dómieściłet w: mém który tak pokopny dó*użgany, tiech'narh wskaże dzić” 
zaRasowy do Kistendzi. (000001009 onsi «| dziele ten ustęp aby 1a niepótrzebnić rożpisy wanić się ij lro swoje podobnego rodzaju, a wówczas prekonaný . 
W Konstańtynopolu z pewnoscią lieząna bliskie prze- | w! recenzji czasa ie tracili. 000%005000) sa $o isis leht 624/366 tak doskonałym. że mi nic nie będziemo- 
silenie ministerjalne. Według doniesień z Krymu, Już niejednókrolaić” pisano unas jaką: powianao| zna zarżncić. | eW t S A 
jeterałowie angielscy: Fitegeraldi Ewżins, zostali źińiu- |ibié-kbytykd, ico ona zówieróć móśi?, jednakże OPRÓCZ | uiio usima wa „udglazaii 
szeti opuścić Służbę 7 powodu stanu zdrowia: | Hi rożbiorów powieści i alotnych poezji, ńigdy, “a! przy-|| © — Nid tylko 'majszacowniejsze | dziełarisztuki alei dtogió* 
èl } (Journal de St. Fetershboùúrg).: uajńnićj bardzo” rzadku dóczekńć się możemy ścisłej || pótniątki, ćzęstó są wyrobione, z'nadęr/kruchęgo materjału, 
-aa plaiw og Wahie SO. wiGioskki -vdec LOS — OX fl acetw jakiogoväziëta powaźnićjszego,'i dlatego źwy-.| jak: alabastew szkła, paręelonyy, marmuru, massy it Poonieðrs 
stłzyjm18-8ierpnia.. Papież twiedzał wciotaj zało! || kie w księgarisiechhasżyeh dzieła! tróściowadkótej, (tac | strożność lub wypadek stają sję prgyotgna ųszkodzenin Jab 
żony pezei: niego na górze Aventin'w klasztorze šW | półkach butwieją, a ulotne ramotkiipówitści toseho >| z9be nego prawie zninzezenia takich. przedmiotów: Fabry- 
Bałbiwy: dom poprawy: dla młodych" przestępców. | gząssię dośćsszybku. Tak Shak -publicziośći (wprów- | kara ałopopse> Bobrawękiago. „BERG dwa N ona 
Z porady tajnegu szambełana ks. Merodo. sprowadze= | dzie nie: beżipewńych wyjątków) tieprzywoszący ieł:| |Gropowsbiega,PERYYUPM Miodo tiso pt PIN PAM EAN 
no dotego zakładu braci miłosierdzia zBelgjńi w wie- || k;ćj chluby krajowi} Makazóje naszym! owięścio = pie || PPP APA POŁY EĘO na Krakowianie m” o zedmhieściu, wprost, 
i "RORY BE Prat zee | EJ ` „kon J pe w, Ikościoła KK, Karmelitów, posiada sposób przywiódzenia u= 
la domach poprawy powierzono iin kierunek Karto- | sgpzoń: aby w swych” efemtrycznych: utworach, ża- | „u onvcli przedmiotów do, pierwotnego! stanu, nawet. 
scii opieki dnchownćj.. Jeszcze więcój ma ich tu przy. | ryiestezalio atżywki'2 histórji, Barki thetnjii i iea$ch | © Oi Wiska jakiej cząstki. dorabia takową. Widkieti$my. 
bteę póhićważ według nowego fostahowienia: liczba! | ank, żeby tym sposobem niechętnych do nauki, jaki AEN, ; * 


tę | wikt | i posobem bakdzo delikatne wyroby, oddate p. Bóbrowśkrólńu, jako” 
więzień popraweżych ma być powiększoną. dzieci żabawką, rzeczy pożytecznych nauczać. jgarść skóróp. a które Zwrkedł iza: ufłatkówśiią cenę w pier 


cżęść naszych! czytelników stanowią łudzie nie-techni- 
cznię lecz lubiący kraj czyli opisy jego okolie! Oraż 


dem histórycznymy jak estetycznym i przeniysłowym. 
Dia tego. w opisach historycznych miast i wi; stara? 
liśmy się pomieszczać takie szczegóły, jakich nie/żaż 
wiera S/urożytna Polska Balińskiego: sżukałiśmy'do 


dowych jak i prywatnych, i jak pszeżała iwiód z kwia- 
tów, takeśmy z foljsłów, rękopisów i ksiąg robili wy- 
ciągi "gré utworzenia zajmującej całości. “Eeer panii” 
nio największej usiłności naszćj, potićważ wydanie żu- 
pełnego dzieła nie odn4s' samych zawisło, zatém sku- 
tek pożądany w zupełności nastąpić nie mógł. 

Co do wiadomości statystycznych, tew ciągu Jedne- 
go riki £ €ałegó obszara kraja zebřáné bęć pówinńy, 
bo inaczej będą mylne: i fiewiernej 'Błędnić więć ja” 
ki recenzent gazety: Wazszawskićj" pod znakieńy g“ 
WPNE 64 powiedział, że chcąc aby to dzieło odpowie: 
działo swemti celowi, potrżeba”bęłó kilkonastoletnićj 
mozoliićj pracy. My odpowiemy mu, że wiadomości 
statystyczne, w ciągu Zał kilkunastu pó kraj zbiera" 
ne, przedstawią chaos i fałszywy” obraz wzrostu [ub 
upadki Handlu'i przemysłu; lat kilkanaście potrzeba 
do sżperań historycznych: które posłużyć mają doot” 
pisu miast, wsi i uroczyski iw tem właśnie szlistiy 
zś radą sżaw. receńzenła,! bóśmy niejednoletnią pracą 
te, aez” krótkie opisy. zebrałi: JAKO AC EO 

Go sik tyczy wiadomości statystycznych, te. jak wiać 
dóńó ze wstępu każdego tomu, czerpane są z akty” 
a zatćm jeśli szan. recenzent znalazł przestrzeń lasów” 
dóbr Magnuszew i Tuligżków niewiernie wykazaną, 
móże to przypisać omyłce w rappórtach, mie zaś witrie 
autora, który sam w'ciągu jeduego roka'16 opisanych” 
góbernii szczegółowo zwiedzić i uaóeznie! przekonać 
się d stanie' i przestrzetli każdego lasa, hië był w mot 
znosti. /Dosęć żeśmy potrafili zebrać te wiadomości" 
statystyczne, jakieśmy podali, ai tak z: uiektórych gu 
betnji zapóźno, bo jeż: pó wyjściu dzieła nądesłańe" 


» 


il 


euqi 


Podróż księdza Talbot do Anglji ma awiązek'£'mó- | - <zqując takie "wsposobierńe pibliózności. kiedyśmy: lwth yh Usztbłcie'bóź akó uSżkOdzótiaj © pssi 
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"Na recenzje dzieła: „Opisanić lasów Królestwa Polskiego 
i gibórnji zechodnich Cesarstwa Róssyjskiego,'* 
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